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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F  H A M C I I A.

z P aryża , 23 M ała.

Na iednem z ostał nich posiedzeń izby de­
putowanych Pan Corsele powiedział źe w Gre­
noble aresztowano niektóre osoby za to, źe w 
obecności  Xiąźęcia Angńlemskiego wołali :  
„Niech źyie Król! Niech ź \ ie  karta konstytu- 
cyynaT« A tym Czasem w Lugdunie  niedano 
navmnievszev baczności  nato, iż niektórzy lu­
dzie także wołali :  „Precz z konstvtucyią! niepo- 
Irzeba liberalistów! niepotrżeba strony leweyl, 
Oba  te wypadki potrzebowały wyiaśńienia,  i tó 
nastąp i ło  i pomieseżoue iest w dzienniku pa- 
ryzkirn iak następuie: „Kiedy Xiąźe  Angu-  
leinski wjeżdżał do Grenoble , wtenczas 
powszechne ludu b vł v  okrzyki: „Niech źvie
Król! a t łu m  młodzieży odpowiedział  nato 
okrzykiem: „Niech źyie karla kons ly lucwnaF

Wieczorem ciź sami ludzie biegali po ulicach 
i powtarzali swoie okrzyki,  lecz iuź niedoda- 
wali: „Niech źyie Król!" Wnocy  poprzybuano
kartki porogach ulic zapraszające c a ł ą ’ m ł o ­
dzież, aby się zebrała uazaiutrz na ten rynek,  
gdzie Xiąźe  Angulemski m ia ł  oglądać osadę 

i tameczną.  5o uczniów wydzia łu prawa p os łu ­
szni temu wezwaniu stanęli na placu pomie- 
nionym. A skoro ukaza ł  się Xiąźe i lud <ro 
witał  zwyczaynemi okrzyki: „Niech źyie KróH« 
Uczniowie starali się g łos  ten zag łuszyć  wy­
krzykując: „Niech źyie Kar ta konst.vtucyvna!*
Kiedy rospoczę ły się manewry ,  krzyk ten do 
takiego się stopnia podniosł ,  iż Xiąźe wziął  
go za wyraźne  dla siebie nieuszanowanie; bo 
za nim i g ł o su  oficerów k om m en dem ią cyc h  
niemożna było  dosłyszeć.  Wtenczas Prefekt po­
s ł a ł  żandarmów aby schwytali  tych zuchwal ­
ców', bo inaczey spokoyności  niepodobną  było  
powrocie.  Pięciu hersztów odprowadzono do- 
izby sądu g łównego,  zkąd po surowem na­
pomnieniu od prefekta znowu wypuszczo-
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no na wolność. Cd się zaś tycze wypadku w 
Lugdunie, o tym  prefekt Leze M arnezia  tak 
dom osł: ..Kilkunastu ludzi biegało po ulicy i 
rzeczywiście w oła ło :  »Niepotrzeba liberalistów! 
lecz ani s łowa niewspominali o karcie k o n -  
stytucyyney. Zwierzchność inieyscowa potra­
f iła  wkrótce powrócić spokoyność. gdy k i l k u  
z pierwszych, hersztów schw yta ła  i pod sad 
oddała . *

A n g l i a . 
z  L o n d yn u , 20 M aia.

G łów ny sąd przysięgłych potwierdził obwi­
nienie na szpiega Edw ardsa  iuznał go iako zdray- 
c ę  oyczyzny. Adwokat Harnier w imieniu 
A lderm ana VEood przyrzekł 100 f. st. nagrody 
temu, któby schw yta ł  E dw ardsa\ lecz teń 
potrafił  inź u m k n ąć  z Anglii.

W artość nowey korony, którą  Król w łoży  
podczas koronacyi wynosi 54,ooo funtów szter- 
lingów. Między drogiemu kamieniami które 
ią  zdobią iest dyiament nadzwyczayney wiel­
kości, 14.000 fun . szter. szacowany..— Pierwfeyr 
zaś iak powiadają k o ro n a  uiekosztowała nad 
iooo f. s.. ; ,•

Wiele iuź iest tąkięh co Żaniawiaią dla sie^- 
bie mieysca, aby wygodnie widzieć c a ł ą  pom ­
pę korenacyi, która rak wiadomo iescze- i 
Sierpnia nastąpi.. Jeden z tych ciekawych 
Jchtnościów iu ź  n a ią ł  Sobie wszystkie okna 
domu koło. opactwa. Westminsterskiego za 2000 
Luntów szterlingów, Gospodarz drugiegcydomu 
przy Ległego,domaga się za swoieokna 2Óoo f. s.; 
a właściciel trzeęiego cokolwiek obszernieysze- 
go Spodziewa się iź m u za iego oknadadzą  8000. 
Lecz co iest osobliwszem, to źe w łaścicie le  domów 
na ten raz wyprawuią lokatorów i ci muszą się 
na koronacyią wynosić z pomieszkać swoich.
Z tego to powodu ieden z takich lokatorów 
co zaym ował kilka pokoi 1 sklep, musi na.trzy- 
miesiące wynieść, się z- kwatery i towary swoie 
Za bezscen rosprzedać; lecz zatu właściciel 
dom u daie mu bezpłatne mieszkanie na c a ły  rok 
przyszły;; zawsze iednak z warunkiem , iź g d y ­
by znowu co podobnego w opactwie westinin- 
sterskiem zayść m iało  bezsprzecznie ustąpi. — 
Za każdy cal ziemi gdzie się  rob ią  mieysca 
dla widzów p ła c ą  po 8 gwineiow, a niektóre 
mieysca wcześnie iuź są uaięte i za każdy cal 
ziemi zapłacono po t 5, a nawet i po. 20 gwi- 
neiów.

Kroi wielką uczynił  ł a sk ę  domom naszym 
uwaluiaiąc ich od staroświeckich robrondów, 
które m us ia ły  nosić dotąd, gdy iecba ły  do 
dworu na wielkie pokoie.

Hrabia Rostopczyn  niegdyś Jenera ł-nm ber-  
nator Moskwy przyby ł niedawno do stolicy 
iHtcyszey.

Bankier Rodschild  niebywa iescze w tu te r -  
szey. bursie kupieckiey; lecz nieiest iuź tak 
ch o ry ,  iak b y ł  pierwiey. Brat iego Baron 
Gem s R odschild ' p rzybył tu z Paryża.

W iadomości które tu otrzymano z Jamaiki 
dochodzą do 20 Kwietnia. " Woyska B  oliw ar a  
i MotiMo b y ły  uszykowane ieduo przeciw d ru ­
giego w porząpku do boiu, lecz iak się zda­
w ało  żaden z tych Jenera łów  niech c ią ł  bydz 
pierwszym w rospoczęciu rosprawy decy -  
duiącey..

Ostatnia wiadomość z Ceylon, którą  tu  
otrzymano do 20 stycznia dochodzi. Nowa 
rewolueyia zagraza mieszkańcom tey wyspy. 
Jeden z Ofiarmków tamecznych, który wiele 
dokazywał w zamieszkach poprzedniczyeh, 
oświadcza teraz pretensyie do tronu i iak m ó­
w ią  m a  m ieć  bardzo m ocnych stronników.' 
Zawsze iednak pizesladuią g’o niezmordowanie 
i c h c ą  schwytać. Co ieźeli nastąpi ode.szlą 
z innemi buntownikami na wyspę Jsle de 
b ran ce  ł u b  na m n ą  lakąkolwiek m a ło  odwie­
dzaną. B y ły  gubernator ceylonski Je n e ra ł  
llrownriod  powraca do  Auglii.

Po- śmierci Pana Di/nock Królewskiego szer­
mierza, urząd ten spad ł  na xiędza iedne<m. T en  
w czasie koronacyi. za przykładem  poprzed­
ników swoich powinien będzie, w iechać na sa­
lę Westminsfierską na czele ca łego  p u łk u  w 
zbrój i sam  pudobnąź z nóg do g łow y ok rv -  
ty przy odgłosie trąb  i waltorni wyzywać do 
walczenia z sobą każdego, kitóby ' się tylko 
ośm ielił  nieprzyznawać dostojeństwa K rólew­
skiego Jerzem u I II .

-— Ubiór każdego Para  angielskiego i ie<*o» 
m ałżonk i maiąeych się znaydować przy ko ro ­
nacyi Królewskiey, kosztować będzie iooo f. zst_ 

H I s Z P A N I I A.  

z  M adrytu ,, 1 2 M aia.
W  gazecie tuteyszey urzędowey iuź są po- 

m.iesczone odpowiedzi dworów zagranicznych 
na pisma. Królewskie, przez które im donosił  
o przyięciu K ons ty tu c j i .— W  odpowiedzi K ró­
la Angielskiego, powiedziano między innem  
co następnie; »Odezwa ninieysza W. K M. 
iest dla mnie nowym dowodem przyiaźtn iego. 
Chciey bydź przekonanym, źe zawsze pom yśl­
ność Hiszpanii będzie mnie iuteressować iak 
nayzywiey, niemniey iak ch w a ła  i n iezaw śłosć  
corony W. K. M.«— Dwór Saski odpowiedział 

przez Ministra swoiego spraw zagranicznych
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w wyrazach następujących: J i e  wypadki t ra ­
piące Hiszpaniią przed przyięciem konstytucyi 
•dotykały serce Króla JMsci Saskiego, tyle dzi- 
siay czuie prawdziwego ukontentowania, gdy 
widzi iuk wiele narad hiszpański okazuie przy­
wiązania i ufności dla m onarchy  swoiegoi 
Mról JVLĆ Saski naygoręcey zyczy aby ś ro d ­
ki które Hiszpaniia przedsiębierze dla sczęscia 
ludu swoiego, naypoźądańsze w ydały  skutki.«

Ostatnie postanowienia Królewskie dotyczą 
się powiększey części urządzeń skarbu

We wszystkich mmisteryiach naszych daie 
się widzieć niezmierna czynność, wszędzie się 
zaym uią  uk ładem  nowych praw, maiących 
się podać narozpalrzenie kortezotrr.

Wiadomo źe Konsul nasz- w Marsylii Don 
Jouan Lagorra  p rzes ła ł  pismo Królowi w 
kfóretn oświadcza się przeciwko Konstytucyi. 
Król odebrawszy ie i. b. m. na tych­
miast og ło s i ł ,  źe pomieniony L a g o rra  nie 
wart iest nosić chlubnego  imienia- H iszpana  
traci: więc ie, a razem traci wszystkie swe ho­
nory, obowiązki i prawo powrócenia do oyczy- 
znyL ’ . i .

Powiadaią źe postanowienie Królewskie za- 
kazuiące wygnańcom niektórym przechodzeuia 
za gran ice  Biskai, w krotce ma bydź zniesio- 
nein, i źe w iednym tylko Madrycie n iebędą 
s ię  mogił znaydować, a zresztą w ca łem  K ró ­
lestwie wolno im będzie przebywać-

S z w a  y c  a  r  i r a . .

O rt g ra n ic  S zw a yca rsk ic h  20 M aia\

W  pismach z Berne od i 5. b. m. czytamy 
m iędzy inuem co następuie: „Od przeszłey
środy  każdego prawie duia napada nas straszna 
burza: we czwartek piorun zapalił  dóm poczto­
wy niedaleko wsi W  exeldorn\ w Sobotę wielki 
g rad  znisczył pola wsi M ury, która od roku 
2756 niedoświadczała podobney klęski. W e 
wsi Mozelftu b y ł  także pożar od piorunów. 
Każdego poranku gęste m g ły  pokrywaią c a ły  
powietrzokrąg,, 1 zapowiadaią burzliwy wie­
czór!®

R O Z M A I T O Ś C I .

Jakie skutki pociągnie za  sobą oswobodzenie 
Nowego Św ia ta .

C z D ziennika O pozycyinego IV e j marskie go, ) 
Po pam iętnych zdarzeniach wieku naszego

po zwycięztwąch Niepodległych , Ameryki P o ­
łudn iow ej,  po wielkiey Rewolucji Hiszpańskiey 
która u ła tw i ła  od łączenie  • się osad o d daw ney  
Oyczyzny, wreścię po olbrzymim wzroście po­
tęgi Stanów Zjednoczonych Ameryki północuey 
pytam się, czy Europeyczycv winszować i ż y ­
czyć sobie powinni tego politycznego' wśtrzą- 
snieuia. Odpowiedź iest ła tw a . Jeżeli p raw ­
dziwe dobro i ogólną pom yślność rodzaiu ludz­
kiego' mieć będziemy na ce lu ,  życzyć po­
winniśmy ażeby nayp łodu ieysza  i navbogatsza 
część ziemi jak ą  iest Ameryka niezostawała d ł u -  
źey w sranie dzikości, ażeby zaunęszkali w niey 
ludzie oświeceni byli wolni, a ieśli tego sobie źy -  
czemy, niemoźeni' chcieć- ażeby nowy św iat 
u le g ły m  b y ł  Europie. Niepodobną iest r*e- 
czą aby Ameryka b ędąc  cztery razy większą 
od Europy, a . t a k  ludną  jak ona , d łu źey  iey 
przewagę znosiła . Ale ieźeli nie iak filantro- 
pi ale uiko Europeyczycv 11a to pytanie odpo­
wiadać mainv, możemy/, życzyć sobie, ażeby 
Hiszpania osady swoie straciła? Dla c a łey  
Europy  nader w ażną iest rzeczą ażeby Portu ­
galia 1 Hiszpania u trzym ała się przy posiad ło­
ści: Brezylii, Mexvku i Peru; bo bez złota i 
srebra w iakie oblituią te kraie us ta łby  Ostyn- 
dyyski handel, a nasza część ziemi w róc iła ­
by do stanu ubóstwa i ciemnoty w lakim znay- 
dow ała  się w średnich wiekach. Tak  utrzy- 
muie znanv dzieiopis Radzca Schloezer. P rze ­
ciwnego iest zdanie X . P rad t  s ław ny  publicy­
sta którego obfite pióro w ca ły m  święcie iest 
znane. Ńie wdaiąc s i ę  w dalsze tłumaczenie 
twierdzi źe gdy osady hiszpańskie wolnemi zo­
staną, handel rozleie bogactwa rozliczne ha 
północne Państwa Europy. Lecz X. Pradt 
nic nie mówi iakim sposobem przeydą  do nas 
te bogactwa-

Amerykanie niepotrzebuią ani owoców ziemi 
naszey ani płodów' leśnych , żelazo i ryby oto 
są iedyne potrzeby w któreby opatrzeć się 
chcieli.. Próźnem i się okażą  wszelkie u s i ło ­
wania Europeyczyków; przyydzie czas iż każda 
osada ca łego  lądu Ameryki, oswobodzi się od 
w pływ u Europeyskiego. (O rzeł b ia ły .')

Pogłoska o m aiącem nastąpić powidaniu 
Króla Saskiego z Cesarzem Austryiackim po­
twierdza się. Niewiadomo tylko gdzie nas tą ­
pi, czy w Pradze, Dreźnie lub w Teplitz.

—  W  bibliotece będącey  przy Uniwersyte­
cie Upsalskim znaleziono rękopism  Linneusza



zawieraiący także b iograh ią  tego znakomitego 
mężu. Professor Avcelius  zatrudni się wyda­
niem tev xięg», która wkrótce na irancuzki, 
n iem iecki i angielski ięzyli będzie w yłożona. 
Ostatnim przekładem  zaymie się Lord S t/a n -  

fo r d t .

W I A D O M O Ś C I  N A U K O W E .

(A r ty k u ł  nadesłany  do umiesczenia.)
Nowe p u m a  p er io d yczn e  w  Polsce.

Polska wzmaga się coraz więcey w pisma 
peryodyczne, iest to niezawodnym znakiem 
wzrastaiącey oświaty pufdiczney. Ustały 
wprawdzie gazeta wieyśka i ćwiczenia-naukowe 
lecz natomiast zaraz pokazały się dwa inne 
pisma w icdnernże .prawie czasie: Sylw art, czy ­
li dziennik nauk leśnych  i J z f s  Polska, czyli 
dziennik umiejętności, wynalazków, kunsztów 
i rękodzie ł.  T y tu ły  olnidwóch zdaią się być 
wzięte z pism peryodyeznych niemieckich, ia- 
koż S y lw a n , rocznik dla leśniczych, m yśli­
wych i m iło śn ików  leśnictwa w ydawany w 
K assel przez C. P. Laurop Badeńskiego nad- 
leśnego, ma podobnie na celu naukę leśną  i 
-myśliwą, różni się iednak w c a ły m  swoim 
układzie  od Syhvana polskiego co k w ar ta ł  
wychodzącego. Jzys polska m a ło  co ma wspól­
nego z Jzydą pismem encyklopedycznem przez 
O kóna redagow anem . Pierwsza wydawana co 
miesiąc, ma więcey ozuaczoue gran ice  i ledw ie 
n iew yłącznie  rzeczom technicznym i użytecz­
nym  wiadomościom gospodarskim iest po­
święcona.

W 5y lwa nie daie się widzieć staranność o  
g ład k ie  wysłowienie się; styl lasny, ła tw y  i 
rzecz przedsięwziętą dobrze wyłuszczaiący. 
A chociaż początkowe zaczęcie tego pisma, 
zdaie się być do potrzeby kraiowey zastoso- 
wanem, niemożna wszelako przemilczeć, iż 
nieznaiomv wydawca, przez wzgląd na szczu­
p ło ś ć  pisma, powinien b y ł  więcey zachować 
rozmaitości i niezapuszezać się w opisy do 
navdrob n icyszveil szczegółów posunięte, które 
tylko m a łą  liczbę oddanych zoologii, i Bota­
ników z professyi, m ogłyby  interessować; dla 
ogółu  zaś, dla którego są kreślone, ani są po-
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■zyfeczne, am ciekawe: taką znavduiemv Mono­
grafią Łosia, która w dwór h pierwszych nu­
m erach  tego pisma zabra ła  t\Ie  kart, iż osob­
ne sk ładaćby  m ogła  dziełko. Związłosć w 
takich materyiach tein pożąrlańszą b y łab y ,  
gdy w tak rozległey  nauce, większa rozmai­
to ść  z nierównie większą korzyścią i p rzyjem ­
n o śc ią  te karty m ogłaby zaiąć, a cztery czę­
ści do roku, w teyże nauce zaledwo rys nay -  
polrzebnityszych szczegółów obiąć potrafią.

W ydawca dziennika Jzys (Graeyan K orw in )  
tak z wyszłych na widok trzech pierwszych 
numerów przekonać się można, niepospolitą 
•okazuie w Technologii i pożytecznych umieję­
tnościach znaiomosć. Al ty ku ły  w piśmie ie- 
go umieszczane niezawsze są  prostem z obcych 
d zie ł  tłum aczeniem , ale oswoiony z przedmio­
tem w ykłada  go  właściwie i w łasnem i popie­
ra uwagam i. Dobór mat ery y .trafny, do po­
trzeb kraiu zastosoyvany, styl prosty’, opisy ia- 
sne dla yvszystkich klass zrozumiałe, gdzie ie­
dnak większa poprawność b y łab y  potrzebną. 
Rozmaitość wielka przynosi pożytek i razem 
ciekayyośei dogadza. Ż resztą ta wydawcy 
rzetelna należy zasługa: ze pierw szy w Polsce 
tym nowym p u śc i ł  się zawodem, który lem 
mniey m ógł rokować dobrego powodzenia, im 
yyięeey odda la ł  się od przyiemney zabawy, 
tworów poezyi, piękney wymowy i" idealnych 
tworów. Lecz swiatleysza część powszechno­
ści polskiey luz przedsięwzięcia iego oceniła  i 
nawet nayznakemitsze w Warszawie osoby, iak 
z listy drukowaney widzieć się daie, na to pi­
smo prenum erow ały .

Kazano w Paryżu wybić rozmaite medale g 
naslępniącemi w języku łac ińsk im  napisami 
H ispaniarum  L ib e a to r , plus quaui m ile s , 
Qniroga civis. —  P atriae liber tatem  vindicat 
a n n is , Bolivar D ux et C ivis. —  l  icit m iles, 
P la it  et o/uit C ivis  W a s c l n n g t o n .  —  E g 'e g io  
C ivi nee non InclUo Duci Kościuszko L ib er - 
tat is am ant es.

K u r s  P e t e r s b u r s k i .
Dukat: hollctul: n o w y —  rubli a s :—  i i  5o. k.
Ditto —  Ditto stary —  Ditto _ 11 __ ___
Rubel sreb rny  —  ’ _  Ditto —  3 — 70.
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